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—  Londyn  2-3 Lutego. —
De pu ta cy a u n i w e r s y t e t u  Ca mb r id ge  z w i c e  

ka ncl erz em na c z e le  przybyła tutaj z prośbą  
do xięeia A l b e r t a ,  by raczył  przyjąć g o d n o ś ć  
kanclerza ( ego  u n i w e r s y t e t u ,  o s i e r o c o n ą  po 
śmi erc i  x i ęc i a  No rt bu tnbe r l an d.  N i ą ż ę  Al be r t  
tej propozycyi  nie przyjął.

Kanclerz skarbu uwiadomił  dziś dy rektorów 
b a n k u ,  iż po przyjęciu jego projektu ó po­
życzce 8 mil. f. st. dla wsparcia tr landyi ,  j u ­
tro wraz z lordem Jo hn  Russel  przyjmować 
będzie w  urzędzie ska rbowym propozyeye po­
życzki. Nastąpiło także ogłoszenie urządowe 
o" podwyższeniu stopy procentowej  od bonów 
na skarb.  Na giełdzie wczorajsza tnowa kan­
clerza skarbu nader  dobre  wrażenie zrobiła i 
wszvscv sa tego zdania ,  t e  środki przez rząd 
wybrane są najstosowniejszemu Wątpią  by po­
życzka zniżyła kurs papierów,  zapewniają  tak­
że, iż pożyczka ta już prawic  zaciągnięta i że 
bank połowę a dom Kotszyld drugą połowę 
biorą na siebie.

W  dniu 27 stycznia w  Bostonie wybuchną ł  
pożar w  hotelu Neptune House  nu Hawelhill  
St reet ;  silny wiat r  zachodni popędził  go na 
ulice Beverly, Medforde i Tbatcher .  Wszyst­
kie prawie domy na tych trzech ulicach zgo­
rzały; w  ogóle przeszło sto domó w stało się 
pas twą płomieni.  Ogień t rwał  przeszło 36 go­
dzin z powodu niezmiernie silnego zimna,  któ- 
re nie pozwalało energicznie ratować.

., , — Indye  W schodnie. —
anstwo wzniesione geniuszem Rundszyt  

^ zeslfB° być niezależnem. Zbrodnie i
ani,c ludzi właśnie ,  którzy najwięk­

szy mieli mtpruc „  i - • '•

feSw Zes ^ k 7 ^ *  europejczyków0 w t r ą a ł y

dzielił w s p ó l n i  loJ P,>t,ulŻab P0-

świat  rozgłosem swej sławy dopóki żył czło- 
po ęzny, ktorego duch dawał  im ruch i

życie,  a po jego śmierci rozpadają się w gru­
zy, których nazwisko nawe t  rychło znika z 
pamięci  ludzi.  Nie posiadając tych uczuć prze­
widywania  i umia rkowania  cechujących na ro ­
dy eu rope j sk ie , bez żadnej myśli organizacyi 
społecznej ,  nie czuli ,  przez jakiś brak natury,  
na głos p rawa i sprawiedl iwośc i ,  az janie,  z 
małym wyjątkiem le dw o,  nie założyli nigdy 
trwałego pań s t w a ;  zdaje się, że śmierć,  z a ­
raz za zjawieniem się w świecie ,  dotykała ich 
polityczne twory,  przeznaczone na zgubę jak 
owe trąby piasku na s tepie,  wy wołane  na kil­
ka godzin wichrem pustyni ,  które giną jak tyl­
ko natura się uspokoi ,  rozsypując się w  pył 
martwy i jałowy.  Takim był los mogolów,  
afganów, Missory, mara tów i nareszcie sików. 
Jak  tylko stanęły naprzeciw geniuszu europe j­
skiego,  r eprezentowanego przez ajentów jednej 
kompanii  kupców,  już wyrok ich był wyrze­
czonym;  dość by Anglia umiała oczekiwać 
dnia,  w którym bez wielkiego t r u d u ,  bez o- 
liar żadnych może je zając,  wcielić w swe 
granice obszary w ie l k ie . poddać swej władzy 
miliony i dodać j e  do tylu ludów,  kiedyś s ł aw­
nych,  które dziś według wyrażenia angielskie­
go są tylko ciałami,  exj s tencyami politycznc- 
ini. l a k i m zapewne w niedługim czasie b ę ­
dzie los wszystkiego,  co tylko dotąd w Azyi 
uniknęło zaborczego geniuszu Europy,  albo­
wiem dziś narody Europy  wyrzekły się wojen  
pomiędzy sobą ,  by zająć się podbojem świata.  
Dzieje ostatnich lat pięćdziesięciu są tego naj ­
lepszym dowodem.

Pendżab , kraj pięciu rzek był krajem na­
der  dla Anglii przydatnym. Jest  to brama In- 
dyj,  tą drogą szli wszyscy jej pogromcy od 
Alesandra  wielkiego i Mahmuda z rodu Gaz- 
newidó w aż do Babera i Nad i r -Szacha , a j e ­
dnak dzięki tym pięciu rzekom prawie  r ó w n o ­
legle od siebie- płynącym . kraj ten przedsta­
wia do obrony taki svstern linij strategicznych, 
iż nader  ła two zrobić z niego pozycyę woj­
skową prawie nie zdobytą. Zdobycie Pendża- 
bu dawało Indyom angielskim bezwarunkowe



bezpieczeństwo Pod inłiemi względami kraj 
to niezmiernie zdrowy,  zamieszkany przez lu­
dność liczną,  waleczną i przemyślną,  a poło­
żenie jeograliczne dało jej w  ręce główny skład 
handlowy Pomimo tylu powo dów  do zao­
strzenia "chciwości,  Anglia umiała czekać po­
ry, a dziś bez walki ,  bez gw ał t u ,  doczekała 
się,  iż pańs two Rundszyt  Singa musiało się 
rzucić w  jćj ręce i pokornie błagać o dobr o­
dziejstwa jej opieki. Czytając sprawozdania 
dzienników indyisk:ch, możnaby sądzić, że An­
glia musiała wielki gwał t  sobie zadać,  by za­
jąć tę ziemię dla niej tak pożyteczną i tak d a ­
w n o  upragnioną;  w opowiadaniach tych spo­
tykamy widoczną przesadę.  Co do nas ,  nie 
możemy wierzyć w t aką bez inte resowność,  o- 
wszem jesteśmy pewni ,  że ludzie tak zręczni 
i tak swój kraj kochający, jak pan Currie i 
pułkownik Lawren ce ,  użyli wszystkich zaso­
bów  swej pol i tyki , by sprowadzić to rozwią ­
zanie tak korz\sine dla ich r ządu ;  ale musi ­
my oddać tę sprawiedl iwość,  że obawa  azya- 
tów,  zagrożonych zostawieniem ich samym so­
b ie ,  więcej tutaj zrobiła jak cały talent aj en­
tów angielskich. Oto bieg wypadków:

Nie zapomnieliśmy zapewne o scenach g w a ł ­
tu ,  powstaniach,  morder stwach i zbrodniach 
wszelkiego rodzaju,  które zniszczyły Pendżab 
po śmierci Maharadży Rundszyt Singą.; pamię­
tamy także,  jakie było polityczne położenie 
kraju w  184A r. Dzieliły go wówczas dwa 
g łówne wpływy, oba zbyt potężne by się zni­
szczyć mogły bez szeregu nowych walk;  z j e ­
dnuj strony od zachodu,  jeden z najpotężniej­
szych s i rdarów Maharadży,  Gulab Sing,  potra­
fił utworzyć sobie małe xięstwo,  w  którem 
t rudno było nań uderzyć;  z drugiej rejentka 
Rani Szanda w imieniu ostatniego wnuka  Ma­
haradży.  Dulip Singa,  liczącego Wówczas lat 
pięć,  trzymała władzę,  z resztą dość n iepew­
n ą ,  nad resztą pańs twa ;  wspierał  ją w rzą­
dzie jej wezyr  i kochanek LalJ Sing. Królo ­
wa rejentka na pozór  miała część największą,  
ale właśnie z tą wyższością łączyły się wie l ­
kie niebezpieczeństwa;  g łówną i ch ' część  sta­
nowiła  a rmia  utworzona przez Maharadżę,  któ­
rą w karności  tylko jego geniusz utrzymać u- 
miał.  Ry raz skończyć z nieustannie odnawia-  
j ącemi  się powstaniami,  by raz pozbyć się tej 
a r m i i , królowa rejentka i jej wezyr pozwolili 
a nawet  popchnęli  owe wojska na terr i tor ium 
angielskie.  Spełniło się eo p rzewidywano.  Ar ­
mia s ików uorganizowana przez oficerów fran- 
cuzkich biła cię dobrze ,  ale nareszcie po czte­
rech k rwawych  b i t w a c h , stoczonych jedna po 
d ru g ie j , rozpędzona zostawiła wolne  wejście 
angl ikum,  w których ręce królowa się rzuciła,  
żądając od nich pomocy.  Traktatem w Am- 
ritsir zawar tym w miesiącu marc u  roku ze­
szłego,  zapewniono jśj w  istocie koronę dla 
jćj s y n a , dla niej samćj godność rejentki  dla 
dania jej sposobności  p rzywrócenia pokoju w  
królestwie wstrząsanem ciągłemi powstaniami;  
na jej prośby dano je j  na rok j eden załogę z

10,000 ludzi wojsk angielskich.  Nałożono jej 
tylko za warun ek  zapłacenie części kosztów 
wojennych i uznanie niezależności xstwa Dżum- 
b u ,  wyniesionego do godności  pańs twa nieza­
leżnego na korzyść Gulab Singa:  chciano go 
w  ten sposón wynadgrodzić za neutralność za­
chowaną przez niego w czasie wojny.  W a ­
runki te były hardzo wspania łomyślne , lecz kćó- 
lowa nie umiała z nich wyciągnąć żadnego 
zysku. " ,

Z n ierozwagą cechującą azyanów,  xiężna 
zamiast  korzystać z bezpieczeństwa zyskanego 
przez obecność wojsk angielskich, użyła czasu 
na kosztowne zabawy i festyny, zgorszyła wiel­
ce publiczność swej stolicy, jakkolwiek niezbyt 
drażl iwą pod względem cnoty kobiece j , sza­
leństwem swych miłostek a myślała o intere­
sach państwa dla tego j edynie ,  by się rzucić 
w  intrygę,  która się stała pozorem do jej zgu­
by. Am ona,  ar.i jej zausznik,  Lall-Sing, nie 
mogli darować Gulab-Singowi jego wynies ie­
nia i podnieśli przeciw niemu powstanie w 
dolinie Kaszmiru.  Muzu łmanin ,  szeik Iman 
Ud-Din,  sądząc,  że ich popierają anglicy, s ta­
nął na czele powstania ,  ale gdy się dowiedział ,  
że wojska angielskie śpieszą na pomoc Gulab- 
Singa,  natychmiast zażądał kapi tulacj i ,  zdając 
się na łaskę pułkownika Law ren ce ,  któremu 
oddał  paczkę l istów odebranych od Lall-Singa. 
Te listy użyte s tosownie ,  wywołały rozwiąza ­
nie doniesione nam przez ostatniego gońca in­
dyjskiego.

'Mies iąc grudzień 18 46 r o k u , w którym mia­
no opuścić Pendżab ,  właśnie się rozpoczął ,  a 
anglicy wierni  traktatowi przygotowywal i  się 
do wyruszenia;  jeden z ich pułków nawet  r u ­
szył nad Sut lecz,  by Laborę s tanowczo opu­
ścić,  gdy nagle wezyr  Lall-Sing otrzymuje za­
proszenia udania się do namiotu durbaru,  czy­
li namiotu ceremonialnego pana Cur r ie ,  ajen­
ta kompanii  wschodnio indyjskiej i ajenta p o ­
litycznego rządu angielskiego w Lahorze.

P. Cur r ie ,  sir John Littler i pu ł ko w ni k  
Lawren ce  i Goldie ukonstytuowani  w trybu­
nał ,  w  towarzystwie szeik “inean ud Din j o- 
toczeni ministrami i wszystkiemi osobami zna- 
komitszemi znajdującemi się wówczas w sto- 
licy, zasiadali w namiocie ; by zaś nic nie bra 
kowało tej scenie dz iwnć j ,  podniesiono ze 
wszystkich stron piótr.o namio tu ,  by t łum mógł 
widzieć co się w  nim działo. Chodziło tutaj 
o proces nieszczęśliwego wezyra.  Gdy ten Za­
siadł, '  szeik Iman udDir .  wstaje i przedstawia 
mu owe nsty oskarżające.  Lali Sing mięsza 
się i nie wie co odpowiedzieć.  — Oficerowie 
angielscy dla formy rozpraw.ają  i o świadcza­
j ą  ministrom i obecnym znakomitszym osobom, 
i i  odtąd Anglia zrywa wszystkie stosunki z 
r ządem,  którego naczelnik puduszcza do po­
ws tan ia  przeciw Gulab-Singowi .  Przerażeni 
Indyanie proszą o pozwolenie rozebrania fa­
ktu i na tern samem posiedzeniu wyrzekają 
usunięcie Lal l-Sioga;  zaś dla ocalenia winn e­
go przed wściekłością l u d u r s t anowią ,  że ten
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oddanym bgttfic pod straż angl ików, którzy 
łaskawie raczą ten obowiązek przyjąć i przy­
rzekają odstawić go dó Bengalu,  by później 
zamknąć go w jednej  z tych fortec,  służących 
za więzienie s t a n u , w których wygasło tyle 
rodzin panujących kiedyś w lndyach.  W tej 
samej chwil i ,  by sprawy publiczne nie cier­
piały, mianowano  komisyę złożoną z najzna­
komitszych osób obecnych dla u fo rmowania 
administ racj i  przyszłej.

0  UŻYCIU E T E R U  S IA R K O W E G O  ERZ Y  O E E R A -

CYACH' c h i r u r g i c z n y c h .
(C iąg  d a l sz y . .

Pan Ytljjeau d o n o s i ,  że  w e d ł u g  n o w y c h  d o ­
św ia d cz eń  przez siehie c z y n i o n y c h ,  nic lęka się 
zaprzeczen ia  w p r z y s z ło ś c i ,  tw ie r d z ą c  ze  odkry­
cie (o nader wielkiej  jest wagi i żc  znakomity  w p ł y w  
w y w r z e ć  m o że  na chirurgię. Z  początku  w iele  
dośw iadczeń  nie u d a ło  s i ę , li cz p r z y c z y n a  tego 
po większe)  części  b y ł o  z łe  p o s tę p o w a n ie , z ł e  a-  
paraty ,  1° że  p a cy cn c i  ź le  vvdychanie eteru d o p e ł ­
n ia l i ,  ho do tego trzeba p ew n ej  w p r a w y .  Skoro  
się w ięcej  trochę w y ć w ic z o n o  i gdy  c a łe  dzia łanie  
u r e g u lo w a ło  się c o k o lw ie k ,  dośw iadczenia  udają  
się p ra w ic  ciągle .  I t a k ,  od poni.  d z ia łk o  p o d d a ­
łe m  trzy osoby pod dzia łanie  pary  e t e r o w e j ;  d o ­
św iadczen ie  p o w io d ło  mi się za k a ż d y m  razem , te 
trzy osoby natychm iast  p ra w ie  w p a d a ły  w  stan 
odrętyyieriia. M iody  U karz  p ra k ty k u ją cy  dla n a ­
uki w szpitalu Charite , yyiclokrotnie p o w ta r z a ł  d o ­
św iad cz en ie  na sobie S a m y m , w  obecnośc i  uczniów;  
po  trzech lub czterech  w c iągn ięc iach  eteru wpada  
w n ie c z u ło ś ć ;  w te d y  można go s z c z y p a ć ,  k łó ć  a 
n ieczu |e  najmniejszego bólu. T ak  m a ło  d o le g l iw o ­
ści doznaje w tym  s t a n ie ,  ż e  z peyynym  rodzajem  
przyjem nośc i  powtarza d o ś w ia d c z e n ie ,  ile ty lko  r a ­
zy żą d a ją .  - -  Mam ucznia na sw o ic h  salach który  
toż  samo c z y n i . - - O  d i \ ó c h  o p er a c y a e h  p. V elpeau  
m ó w il iśm y  już w y że j .

Z  p o w od u  żądan ia  p a c y e n t a , k tórem u p. Y e ł -  
peau zrobił  o p e r a c y ę , aby przy każdem  o p atr y ­
waniu  upajano go J>arą e t i r o w ą .  lekarz  ten pod a­
je fakt c i e k a w y ,  przez s iebie  dostrzeżony:  ż e  i n ­
d y w id u a  w stanie tego odrętw ien ia  b ę d ą c e , nie ze 
w s z y s t k i m i  przytomność u m y s łu  t r a c ą ;  zdaje się  
że  z a ch ow u ją  w ła d z ę  s ły szen ia  a n a w e t  w y k o n y -  
w ania  n iek tó r y ch  czyn n ośc i  p r z y p is y w a n y c h  sobie.
1 tak , w  lej okoliczności  , p. V e lp ea u  lękając  się , 
z p o w o d u  d łu g ie g o  trwania  o p e r a c y i , aby stan n ic -  
c z u ło ś c i ,  w  którym  chory  z n a jd o w a ł  s i ę ,  zbyt  
Wcześnie nie u s t a ł ,  w e z w a n o  go aby z n o w u  w c i ą -  
S®ł w  siebie kilka razy parę e t tr o y y ą ;  po nieja-  
kiein naglen iu  w y k o n y w a ł  to czego  R o n in i  w y in B -

Iłrugi skutek ,  nie mniej  uw agi g o d n y ,  p. V e l -  
peau  p o s tr z e g ł  na t y m ż e  s i in y m  p a c y e n c i e ,  to jest 
stan zw oln ien ia  i zm iękczenia  m u s z k u łó w  pod w p ł y ­
w e m  eteru. M ając  przec inać  m u s z k u ły  dla o d o -  
so n iem a od nich narośli;  p. V e lp e a u  zastał  je n ad­
zw y cz a jn ie  rozn u ęk łen i i  j zw olr iia łcm i.  O koliczność  
a \y ie ce  uzy teczną  s taćb y  się m o g ła  w  n ie k ló -y c h  

l a z a c  . ie m ó w ią c  o zastosow aniu  tego do k o o -  
w u  sy jn y c  i r g -ń  m u s z k u łó w  f te tan os)  ł a t w o  p o ­
jąc ,  jakie to n a s t r ę c z y ło b y  u ła tw  ienie np. przy  
nastawianiu w y b i ty c h  kości ze s t a w ó w .

f>. t d w a r d  Rohin  „ t w ie r d z i , ze  para eterowa  
sp rz ec iw ia  się w y r a ź n ie  prz< ob rażen iu  się w p ł u ­
cach  k rw i  czarnej w c z e r w o n ą :  spraw ia przeto  
że  krew  czerw on a  > której dz ia łan ie  podlmdzające  
ż y c i e  u tr z y m u je ,  zas tąp ion ą  jest w znacznej czę­
ści k r w ią  czarn ą  czy l i  w ż y ł a c h  k r ą ż ą c ą ,  klóra  
w y w ie r a  na organizm dz ia ła n ie  od rę tw ia ją c e  ; o b o ­
jętność I inne zjawiska Które postrzegam y w  razach 
kiedy  dośw iadczenie  dobrze  jest pojuovvsdzone.

O g ło sz e n ie  n a d zw y cza jn y ch  skutkóyy parą e te ­
ru s iar kow e go  na organizm w y w i e r a n y c h ,  zrazu 
przyjęte zos ta ło  w e  Francy i  z n ied o w ierza n iem  p e -  
w nein  , a raczej z przezornością .  b e c z  jeżeli  ro z ­
sądek  każe p o w ą tp ie w a ć  o przyrze czen iach  które  
próżnem i okazać się m o g ą , jeżeli  przed w y d a n ie m  
są d u  n a leży  zbadać fakta , toż nie trzeba też  h a ­
m o w a ć  zap a łu  w  obliczu rzeczyw istej  i p o w sz e c h n ie  
uznanej zd o b y c z y .  P P. R o u x ,  V elpeau  , Malgaigne,  
j td n o m y ś lu ie  teraz g ło s z ą  zadziwiające  sk u tk i ,  
które się pod, ich okiem u rz e c z y w is tn i ły .  Tło tych  
imion p o w a g ą  znam ien itych  nie rvachamy się d o ­
ł ą c z y ć  imienia j .  L augicr  , pomimo że w z h ia n ia ł  
się uznać w y p a d k ó w  z p ie r w s z y c h  prób  b e z o w o ­
c n y c h  , do których  przvznavvają się najzręczniejsi  
lekarze.

Za p r a w d ę ,  skutki eteru nie są  s ta łe  i jedna­
kie , ale zm ien n e  jak sen , jak rozmaite upojenia  
się rodzaje. N iektóre  in d y w id u a  w p a d a ja  w nic- 
c z u ło ś ć  z u p e ł n ą , inne z n ó w  z a ch o w u ją  św iadom ość  
tego co się k o ło  nich d z ie je ;  najw ięcej  zaś osób  
ogarnia s e n ,  w  czasie którego n asu w ają  się im r ó ­
ż n e  widzenia  mniej lub w ięcej  niespokojne. W i ­
dzenia te , czyli  sn y ,  przedstaw ia ją  w sze lk ie  m o ­
ż l iw e  harw y: to n icohjaw iają  się na ze w n ą tr z  i 
ty lko w pamięci ślad z o s ta w ia ją ,  to zn ó w  z d ra d za ­
ją się szalonym  śm iechem  albo też ob jaw em  sm ut­
ku lub jakiej nam ię tn ośc i . przy' gestach  czasami b a r ­
dzo g w a ł t o w n y c h .  Zdarza się n a w e t , ż e  j a k w s n a e h  
z w y c z a jn y c h ,  z e w n ętrzn e  uczucia  , doznane n ie w y r a ­
źn ie  w śród  (ego stanu, n iektóre in d y w id u a  objaśnia  
ją sobie w dz iw aczny  sposób  i w p ro w a d za ją  je do 
działania  przedm iotem  widzenia  będącego .  Kiedy  
n a p r z y k ła d ,  pom ocnik  w e ź m ie  i trzyma rękę p a ­
c y e n t a ,  dla zapew nien ia  skutku o p e r a c y i ,  ten nic 
troszczy się o n i ą ,  ale  m y ś lą  w y p r o w a d z a  na s c e ­
nę sw o ic h  p rzy ja c ió ł  lub k rew n y ch  i w y o b r a ż a  
sobie że  który z n ich s c h w y c i ł  go za rękę i dzia­
ła ć  inu nie pozw ala .  P ew na to rzecz  , że  w  w i e ­
lu w y p a d k a c h , ch ir u r g o w ie  obecnem i ł iędą b a r ­
dzo d z iw n y m  im prow izacyom . A le ż  zajm ujący  się 
sz tuką  l i czen ia  s ą  przecie  pow iernikam i w ie lu  s ł a ­
bości. Nie trzeba się przeto  obawiać  , aby zajęci  
p ie c z o ło w i to śc ią  o k o ło  w ażnej  jakiej o p e r a c y i , z w a ­
żali  i rozg łaszać  chcie l i  w yzn an ia  bez z w ią z k u ,  do 
k tó r y ch  jiochop daje para e t e r o w a ,  a które nie 
przed s ta w ia ją  nic szczegó ln iejszego  ani też bardziej  
s ta n o w c z e g o  jak m o w a  o só b  w  g o r ą c z c e , lub u ry ­
w a n e  bez ład u  s ło w a  ludzi gad ających  przez sen.

(,Z>. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d  d n ia  n  d o  d n ia  12 M a r c a .  
W ó jto w s k i  Franciszek  ob.,  B u k o w s k i  F d w a r d  

hr.,  R o g a w s k i  Jan  Nepom ucen  o b . ,  F r itsch  J u ­
l iusz,  z GalicyiJ —  P ieniążek  M arcell i  ob . ,  H ejn -

1 ,  I W  n l o n t i i  * r r
iusz, z Lralicyi^ —  iU OD*» jle j i

le in Jan ,  W a łe c k i  W a le n ty ,  T o c z y s k i  T om asz ,  
’olski; —  P r o l z n e r  F e r d y n a n d ,  z Pruss.  

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
K ossowski H e n r y k ,  do Polski; —  B threns A le -  

anrlpr. do Pruss



Doniesienia  Urzędowe.
N r  o 1425

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  S P R A W '  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I

W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CY W ILN EJ.

M iasta  Krakowa i  Jego  Okręgu.
Ze względu iź C. K. Rada AdministracYjna 

uchwalą swą na dniu 18 Lutego 184/  r. do L. 
831 zatwierdziła legat w kwocie złotych pol­
skich 300 przez ś. p. Katar/. vnę z Ceiiilerów 
Pisarską dla Bractwa Męki Pańskiej przy ko­
ściele XX.  Franciszkanów w Krakowie,  nczy- 
tiiony, C. K. Wydział  Spraw Wewnętrznych 
czy u takowy t es ta torki , |ako do poniiiożeuia [l i­
sty lutów Miasta Krakowa dązacy do powsze­
chnej podaje wiadomości.

K r a k ó w  d 3 Marca 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Pieferendarz L. W o lff .

A ro  2455.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
W skutek prośby przez Wolfa Lebwnhi, 

Kaylę z Lebwohlów 1° voto Mendluwą 2° Aur- 
bachową, i Hericę z Lebwohlów lauberową ,  
wniesionej o przyznauie spadku po Cbajmie Leb- 
wobl pozostałego,  z summy zip 1200 na do­
mu pod L. 11) w Gminie XI.  hypotecznie ubez­
pieczonej , składającego s i ę ,  na rzecz czworga 
po D im  pozostałych d z i e c i ,  Trybunał po wysłu­
chaniu wniosku Prokuratora na zasadzie art. 
12 ust. Hyp. z roku 1844, wzywa wszystkich 
prawa do" powyższego spadku mieć mogących, 
aby w zakresie trzech miesięcy z takowemi do 
Trybunału zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowiem

S l o i s i e s i t M i i e

Z a k o n s e r w o w a n i e  i p o p r a w a  s i ły w i d z e ­
n i a  za pomocą sz k i e ł  ocznych*

N a d w o r n y c h  o p t y k ó w  z P r u s s .
Którzy tu w K rak ow ie  w Hotelu D rez­

deńskim  pod N. 2 przez 6 dni pozostaną.
W  mieszkaniu powyższem znajdują się wy­

stawione na sprzedaż:  Wszelkie gatunki opty­
cznych przedmiotów' ,  opat rzonych w najpiękniej­
szą oprawę i w najczystsze optyczne szkła bez 
żadnćj skazy i niedokładności ;  — oczy nabywa­
jącego będą wprzód s tarannie rozpoznane,  
ażeby dopiero takich szkieł dobrać  można,

razie w mowie będący spmek zgłaszającym się 
Sukccssorom przyznanym zostanie.

Kraków d. 20 Maja 1840 r.
Sędzia Prezrdujący 

J. Part inki.
(’3r.) Sekretarz Lasocki.

Ł E N Y L B 0  Z A 
A a targowicy publicznej w Krakowie w 'ich 

g  iliinkach praktykowane.

D n iu  1 i 2 1. b t T i  NKK G Tl !\Kh r>. G a 1 L CK

M a r c a . u il j do o 1 (i 0 o I .In
1 0 4  7 roli u h : d | / .  li ; . /. jj . . e. 1! - *■ 1 K*

K r z . ,  P * z e i» ic j . — 3N - - - 30 Jó _ _ 33 __
,, Z y t a . . . . . . . . — —  3(i - - 33 10 _ _ _
, ,  J  ęC Z lilie uia - - ' 3 2  . - - 29 24 _
, O  «  v a .......... — -  ' 18 - - l a 24 _ 14 __
, G r o c h u . . — 42 - - _ 39 _ __ _ — _

J a j j i e ł . - - ! U7 ' _ - - — 64 - — _
. , l l z e p a k  lo tn i — — — - — — — —
,,  , ,  z im o w y — 32 - — —■— - — — - —
, ,  T a l a r k i . . ■ _ |3 2  - - - — — —_
„  S o c z e w i c y - —  S 34 ■ - — — — — --

Z i e m n i a k 14 i 1 — — — — _ _ — _ _
^Vie lo j jv , . - . - i  • — — — - — _ - —
l i o n i c z t i i y ~ -  100, — 86 ■ — — —

C e n t n a r  s ian a  o<l asl. 3 g r .  12 <lo z ł .  2 f r .  21 .  C e n '
I ł ,a r  u łomy «<1 z l .  4 g r .  —  ,l0 zl  3 j r .  15
D r o ż d ż y  w a n i e n k a  z ip .  1 1 .
J „ i  k u r z y c h  l.opa z l , . .  4 g,-. _
Ylaeta garniec zip 10 ;;r. —
S p o r z ą d z o n o  w  C. K. Biurze Knminissaryatu Targowego.  

Urak.iw dn i a 4 Marca 1,347 r.

C. ii. Koniinissarz Targowy.  
D e l e g o w a n y  T u s z y ń s k i  l i  D o b r z a ń s k i .  * 

K. C. 11. Pszorn  Adjunkt.

p r y n a t m * .

przez któreby takowe nie tylko przynależną 
moc widzenia otrzymały, ale nawet  zakonser­
wo w ać  się i wzmocnić mogły. — Nadewszyst-  
ko zaś okulary zachowawcze Wollastona dla 
podeszłych wiekiem i młodych o s ó b , które o- 
czu swych wiele i ciągle,  mianowicie wieczo­
rami używać muszą na szczególniejsze zasłu­
gują zalecenie.  Szkła te wynalezione są przez 
s ławnego fizyka Wol las tona którego też nazwę 
noszą. — Dalej rozmaite lornetki dla mężczyzn 
i dam , pojedyncze i podwójne perspektywy te­
a t r a l n e , — duże perspektywy po l ow e ,  które na 
odległość jednej do trzech godzin oddalenia 
dokładnie przybliżają,  małe i wuelkie mikro ­
skopy, o 1,000 razy powiększające każdy p rzed­
miot każdemu lubownikowi  sztuk: wolno jest  
skfad nasz optyczny zwiedzić.

Ceny są najumiarkowańsze.  (3r.)


